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	  Lenka podsłuchiwała przez uchylone drzwi tego, co mówią w radio. Chociaż babcia ściszyła w nim głos, to dziewczynka i tak wiele słyszała. Często powtarzano jedno słowo: „wojna”. Wiedziała, że dzieje się coś niedobrego. Wszyscy w domu od kilku dni zachowywali się jakoś podejrzanie. Mama dłużej zostawała w pracy, a tata… On w ogóle nie pojawiał się od kilku dni. W dodatku te wybuchy, które dobiegały gdzieś z bardzo daleka kilka razy w ciągu dnia. Nawet Lucek, pies Lenki, słyszał je doskonale i za każdym razem podwijał ogon i chował się w najciemniejszy kąt mieszkania. 

	  Lenka miała zaledwie siedem lat i do tej pory niewiele słyszała o wojnie. Ale teraz wiedziała, że to dzieje się naprawdę. Wojna jest bardzo blisko, w jej kraju, a nawet może obok jej szkoły, do której teraz nie wolno jej było chodzić. Dziewczynka wróciła do swojego pokoju, wzięła na ręce ukochanego jamnika i spojrzała przez okno. Dziwne, na ulicy nie było jeszcze czołgów, ani żołnierzy z karabinami, takimi, jakie mają jej koledzy ze szkoły. Czasami tylko ktoś szedł szybkim krokiem, ciągnąc za sobą walizkę. 

	 - Ciekawe, dokąd się oni wybierają? – zastanawiała się i postanowiła o wszystko zapytać babcię. 

	  Lenka weszła do pokoju i wgramoliła się babci na kolana, trzymając na rękach psa. Babcia natychmiast wyłączyła radio, odgarnęła z czoła wnuczki kosmyk włosów i pocałowała ją w czoło. 

	  - Babciu, a skąd się bierze wojna?

	  Pani Halina już dawno wiedziała, że jej ciekawska wnuczka w końcu zada takie pytanie. Dlatego miała na tę chwilę przygotowaną odpowiedź.

	  - Widzisz skarbie – zaczęła ciepłym tonem – to jest tak, jak w bajkach o potworach.

	  - Potworach? – zdziwiła się Lenka.
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